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Niespełnione ż<j :ania (!) Nnj?r!ia Pryłackitgo
Fizoz kilkanaście a. żydzi nie nauczyli sie niczego

Przypominamy...
W  niedzielnym numerze na­

szego p.sma podaliśmy uchwałę 
egzekutywy żydowskiego Stron­
nictwa Ludowo - Demokratycz­
nego, którego przywódcą jest 
Nojach Pryłucki. LTchwała ta u- 
derzała niesłychanym tupetem 
Wystąpienie Pryłuckiego tego 
roazaju, nie jest wystąpieniem 
pierwszym- Pryłucki zawsze od­
znaczał się jaskrawym brakiem 
umiaru, zapominał o swojej w 
Polsce pozycji, jednym słowem 
był zawsze- -odkąd pamięć sięga 
—  bezczelny. Przypominamy z&- 
papomniane j iż nieco uchwały 
zyaowstwa polskiego, których to 
Uehwał Pryłucki był duszą i au­
torem.

Rok 1918
Dzień S ao pazazierniKa 1918 

Tuku. W  sali Angielskiej w  W ar­
szawie zebrani tłumnie żydzi u- 
chwalają rezolucję z racji doko­
nujących się właśnie przemian. 
Dyktują Szmul Hirschhorn i No­
jach Pryłucki (wówczas Pn łu - 
ckij).

„W  odbudowanej na nowo Pol­
sce żydzi żądają dla siebie auto­
nomii narodowo - politycznej; 
organizacja odradzającej się Pol- 
sid powinna odbywać się przez 
konstytuantę, która ma być zwo­
l n a  na zaradzić wyborów pow­
szechnych, równych, bezpośred­
nich. tajnych i proporcjonalnych, 
z kurią narodową dla ludności 
żydowskiej; zwoływać konstytu­

antę powinno ministerstwo K oa­
licyjne, w którym żydostwo naro 
diwe będzie miało odpowiednią 
liczbę reprezentantów; jednocze­
śnie należy zwołać konstytuantę 
żydowską według systemu wybo 
rów 5 przymiotnikowych, w  ce­
lu ustalenia formy autonomii ży­
dowskiej'1.

Państwo poiskie „musi”
W  parę miesięcy po tym, w roz­

mowie z korespondentem „Ti­
m es^" p. Jeffries’em Nojach Pri- 
łuckij sioi mułował żądania ży- 
duw polskich w fermie jeszcze 
bardziej aroganckiej, przekra­
czającej wszelKie granice bezczel 
nośni. Mówił, co następuje:

„LTzna ,cm> państwo polskie, 
lecz w jego granicacn aomas am> 
się pewnej autonomii, żydowska 
narodowość musi być uznana 
Wszyscy żydzi w  granicach Pol­
ski muszą mieć możność utworze 
nia S,Union Personelle", mającej 
prawa publiczne i prywatne. W  
dziedzinie nauczan.a publicznego 
instytucyj społecznych, unia ta 
musi mieć całkowitą autonomię. 
Musi mieć wolność zakładania 
szkół na koszt państwa polskiego, 
a państwo musi się wyrzec wszel­
kiego prawa mieszania się i kon­
troli w tych szkołach C ) .  Płaci­
my podatki państw u, więc mnie­
my isę upominać, by państwo z 
my się upominać, by państwo z

ra będzie miała najwyższą w ła ­
dzę nad szkołami i instytucjami 
społecznymi. Wymerzcmy sobie 
ministra spraw żydowskich, Dy w  
rządzie polskim zapewnił wykona­
nie rozkazów!T) Najwyższej Ra­
dy. Instytucje społeczne obejmo­
wać będą szpitale, kredyt dla 
rzemieślników i wszystkie spra­
wy analogiczne, dotyczące do­
brobytu naszego ludu żydzi, o- 
caywiście, prócz wybierania swo­
je j Rady, wybierać będą także do 
Sejmu polskiego, lecz ich posło­
wie wstrzymują się od głosowa 
nia nad sprawami wykonawczy­
mi i społecznymi, o ile podpada­
ją  pod ich autonomiczną wła­
dzę11.

„Nauka w  szkołach musi się 
odbywać w żargonie i po heLraj- 
sku. Historia polska tez w żargo­
nie.11

Konieczność stosowania 
praw wyjątkowych

Pomysły Nojacha Pryłuckiego

nie są 0 tyle marzeniami ściętej

C e n y  z
Im dalej oa początku Kampanii j raźnie zwyżkowym 

zbożowej, tym szczegóiowsze nad­
chodzą wiadomości o tegorocz­
nych zbiorach. Okazuje się więc, 
że w Kanadzie będą one lepsze, 
niż początkowo przypuszczano, w

g łow y , że Pryłucki dotychczas no :rajach naadunajsaich aoDre, w 
si głowę na karku. Nic jest t o : Australii zupełnie dobre. Wylą- 
jednak w dosłownym słowa tego j czając więc Australię, która jest
znaczeniu „głowa na karku", któ­
ra patrzy realnie i potrafi oce­
niać sytuację —  przykładem przy 
toczona przez nas ostatnio uchwa 
ła 1 egzekutywy Żydowskiego 
Stiuiinu twa Ludowo - Demokra­
tycznego. Życie nie nauczyło No­
jacha Pryłuckiego niczego, W  r. 
1936 czuje się równie dobrze, jak 
w r. 1918 i 19l9, w 'atach rozkwi­
tu zasad demokratycznych, na 
które żydzi tak mocno stawiali. 
Demokracja i liberalizm należą 
już do przeszłości a droga ewo­
lucji zmierza do ustawowego 0- 
graniczenia praw ludności ży-

dostawcą Dalekiego Wschodu, 
możnaby oczekiwać większych 
cokolwiek nadwyżek wywozo­
wych. Ponieważ jednak Rosja do­
tknięta została nieurodzajem, 
skutkiem czego nie będzie mogła 
eksportować, przeto w  ogólnym 
układzie warunków objektywnycn 
właściwie zmieni się nie wiele.

Tym się między inn. tłumaczy, 
że w  tygodniu ubieg.ym na waż­
niejszych rynkach zbożowych ten­
dencja panowała mocna i zwyż­
kowa. Ceny pszenicy, a po części 
i innych zbóż, doznały poprawy, 
w Buenos Aires spadek został za-

dowskiej w  Polsce. Dzisiaj, gdy hamowany. Zachodzące wahania
jeszcze nie posiadamy odpowied­
niego prawodawstwa należałoby 
do takich typów jak Nojach Pry­
łucki (Priłuckij) zastosować p ra ­
wa wyjątkowe.

wywołane są niemal wyłącznie 
grą spekulacyjną, ponieważ ope­
racje zpożowe w  obecnych warun  
kach na ogół są dość zyskowne. 
Zaznaczyć należy, że spekulacja 
nastawiona jest w kierunku wy-

Czy i o ile możliwa jest daloza 
zwyzKa —  przewidzieć trudno, 
zdaje się jednak, że na wydatną 
poprawę cen, która by zbliżyć 
mogła ceny do poziomu opłacal­
ności, liczyć nie można. Chodzi 
o to, że szerokie warstwy ludno­
ści wszystkich krajów, pomimo 
ogólnej poprawy, zostały tak wy­
czerpane materialnie przez długo 
trwały kryzy3, że bardzo żywo 
reagują na wszelkie wahania cen. 
Na rynkach zagranicznych sto­
sunkowy wzrost ‘ cen zboża jest 
tak znaczny, ze wywołuje nawet 
obawy, czy osiągnięty poziom da 
się dłużej utrzymać. Łatwo więc 
zwyżka, wywołana nieurodzajem, 
może być pochionięta zmniejszo­
nym popytem. Dotąd -  odczuwać 
się to jeszcze nie daje, ale spa- 
aek zakupów ze strony większych 
konsumentów jest faktem, z któ­
rym trudno się mc liczyć. W ed­
ług sprawozdań z większych ryn­
ków* tranzakcje zbożowe nie przy­
bierają dużych rozmiarów głów­
nie ze względu na możliwość w  
przyszłości spadku zapotrzebowa 
nia.

o r a s  g o i * i @ g
Adwokatura polska musi padjgć zorganizowana walkę o suie prawa

Przed r. 1932 nie było adwoka- cie trudno o nie nawet w stosun- 
tów, którzyby nie odbyli apliKacji ku do osób, o których zdecy do wa­

sze szkoły. W  powszechnym głoso sądowej. Zarówno ten, kto ch c ia ł' nie wiadomo, że me nadają się
w ani u wybierzemy Najwyższą  
Radę narodowo - żydowską, któ-

K o m u n ik a t  o r g .  „ W ic i“
w  sprawie napaści prasowych

Oa zw.ązKu młodzieży wiejskiej
(grupa „Wici") otrzymujemy poniż­
szy komunikat:

„Gazeta Polska11 w  numerze z 
dnia 17 września r. b. w  artykule 
redakcyjnym p. t. „Podwójna gra 
czy ślepota" —  w  zdecydowany 
sposób tw ’erdzi, że do kół „W ici" 
weszli, zostali przyjęci, a w krót­
kim czasie doszli do decydujące­
go wpływu komuniści ; ie  „po­
szczególni działacze w icow i, któ­
rzy próbował' temu się przeciw­
stawić, zmuszeni byli przez pre­
sję kom m uf ów do ustąpienia; 
ie  „W ici" czerpią pomoc mate­
rialną od rządu".

Powyższe twierdzenia „Gazety 
Polskiej" ą nieprawdz.we. Pow­
szechnie wiadomą rzeczą w. Pol­
sce jest, że po zmianie taktyki 
kominternu, akcja komunistycz­
na rozpoczęta w  r ub. pod ha- 
słem rzekomej obrony demokra­
cji —  po przez zalecany „wspól­
ny front" —  zyskała sobie chwi­
lowe powodzenie w ośrodkach 
Wiejskich najmniej wyrobionych 
społecznie, w  najmniej szym zaś 
stopniu dosięgła ona ośrodków 
organizacyjnych „W ici". W iado­
mym również jest, że pod hasłem 
„wspólnego frontu" komuniści u- 
etfują wchodzić ze swą agitacją

nietylko do Kół „W ici" —  ale do 
wszelkich organizacyj masowych, 
jak np.; „Związek Młodej W si" —  
„Związek Młodzieży lu d o w e j"  —  
„Stowarzyszenie młodzieży kato­
lickiej" itp.

Stw.erazamy przy tym, że do 
kół „W ici" komuniści, jako tacy 
nigdzie nie zostali przyjęci; a

się poświęcić adwokaturze, jak i do pełnienia szczytnych ooowiąZ- 
przyszli sędziowie i prokuratoro- tów adwokata. Niestety każda 
wie, szli początkowo w spoina dro odraow na decj^ja rady auwoka- 
gą, odbywa jąc dwu lub trzy let-1 ckiej może być zasLai żoita do 
nią aplikację sądową. Dopiero p o , Sądu Na jwyiszego, i zostaje u- 
zdaniu egzaminu sędziowskiego 
część pozostawała w sądzJe, część 
zaś rozpoczynała dwuletnią prak 
tykę aplikancką w kancelarii pa­
trona, 4

Szkodliwa zmiana
Prawo o ustroju adwokatury z 

r_ 1932 ograniczyło pracę apli­
kanta adwokackiego do pięciolet­
niego stage‘u u adwokata. W  ten 
sposób pozbawiono miody nary-

chylona, jeśli nie opiera się nr 
■ściśle określonych zarzutach.

Tak tedy rady muszą biernie 
patrzeć na dopływ do adwokatu­
ry elementów ze wszech miar nie 
pożądanych, którychby same w ła­
dze państwowe nigdy nie przyjęć 
ły w  poczet aplikantów sądowych.

BćzsilnuśC
Nie mają też rady adwokackie 

istotnego wpływu na dopływ ad­
wokatów z innych okręgów, prze*, 
co ilość adwokatów w  poJzczegól 
nych okręgach nie raieży od po­
trzeb ludności, znanych dobrze 
radom adwokackim, lecz od wi

Sprawiedliwości wicemin. Siecz- 1 no należeć do żadnych innych 
kowski dnia 18 lutego b r  ta jem : organizacyj adwokackich i praw­
niczo oswiaac-syi w  imieniu wiad z j niczycn, nie posiadających wy- 
swego Ministerstwa, iż nie one łącznie naukowego charakteru.
ograniczają działalność w  zakre­
sie adwokatury, lecz „są inne 
władze państwowe, które niezaw- 
sze chętnym okiem patrzą na u- 
dział adwokatury", a  po tej me- 
zachęcającej uwadze dodał jesz- 
cze bardziej pesymistyczne pocie­
szenie: —  „My walczymy postro  
me adwokatury, ale mezawsze 
walkę się wygrywa."

W  obecnych zatem warunkach go, by stwierdzić.

W ten sposób grupa ta, do której 
adwokaci odmiennych przekonań 
politycznych oczywiście nie. mogą 
sin przyłączyć, odrazu oddzieliła 
się murem od wszelkiej myśli 
stworzenia ogólnopolskiego zrze­
szenia adwokatów.

A  sp raw a  je s t  p ilna .
"Wystarczy wpaść Liedy ran­

kiem do dowolnego sądu grodzkie 
że olbrzymia

jeśli gezieś s-ę p o d s te -fe - w c .H  ^  adVł0kadd Ilieydzo,/n«go ckre 
nęh ze swą akcją propagandy- 8a wywkoleniai jakiia jtst . 
styczną, tam Wyższe ogniwa orga- n mie 0fl v e me* Ł  nlzmu
n-zacj jne natychm.a: t reagow ały, Vż( s,, później, jrrzez

eagują P °rE ■ > w  sp z e  £ycje sprawnie współdziałać dzi mi się poszczególnego adwoka
cydowany. W  żadnym z ogniw or- . r  , ., K . w wymiarze sprawiedliwości po
ganizacyjnych o szerszym zasię- /L.trznei 3tronte a iziov skie-
gu organizacyjno -  kierowniczym "  J atrjnie. sędziowskie
kom un ii, me zyskali dec du ące- * °  *to*u’ trzeba UI?iec ° Ł mC’ 
go wpływu i z żadnego z tych wypruwada»n* na sali
ogniu działacz wic jw i nie u - l ł * dOTĄ  P o d s ta w ia ją  się z
stąpili, ar" też nie zostali zmu- *'dl ^  i*r «e -

wskutek s0weJ» z wysokości sędziowskiego
presji organizowanej „oddolnie" Adwokaci, wychowani

pod rządem ustawy z r. 1932, po-

do ustąpienia 
organizowanej „oddolnie 

przez komunistów.
Wreszcie najkategoryczniej o- przymusowi j aplikacji

świadczamy, że organizacja „W i 
ci" ani bezpośrednio, ani pośred­
nio, od r. 1930-go żadnej pomo­
cy materialnej od rządu nie -czer­
pała i nie czerpie. Podanie po- 
doDnej wiaaomości przez „Gazetę 
Polską" traktujemy jako zwykłą 
nieprawdę (w  komunikacie użyto 
ostrzejszego wyrażenia).

40.000 wiernych składa hołd
dostojnemu jubilatowi ks. arcyb. Twardowskiemu

LW Ó W , 20. 9. W  niedzielę od- 
bj ły s:ę tu uroczystości jubileu­
szowe 59-lecia kapłaństwa ks ar­
cybiskupa dr. Twardowskiego, 
rozpoczęte od bicia dzwonów we 
wszystkie h świątyniach lwow­
skich.

Sumę pontyfikalna odprawił 
jubilat przed kościołem Matki 
Boskiej Ostrobramskiej, w  otocze­
niu licznego kleru i biskupów: 
Baziaka, Teodorowicza, Tomaki, 
Lisowsk:ego i Kubickiego. Kaza­
nie w  czasie Mszy św wygłosił 
ks biskup Baziak.

Po nabożeństwie odbył się uli­
cami m.asta na pl. Mariacki po­
chód, w którym wzięło udz5ał o- 
kolo 40.000 osób, złożonych z or­
ganizacyj: sokolskich, harcer­
skich, stowarzyszeń SDołecznych, 
religijnych, zakonów męskich i 
żeńskich, oraz duchowieństwa 
Zebrane chóry odśpiewały na pl. 
Mariackim „Gaudę Mater" i „Bo­
ga Rodzico", po czym przemówie­
nie wygłosił prezes Akcji Kato­
lickiej p. Lange. Odpowiedział 
w krótkich słowach ks. Arcj bis­
kup Twardowski.

K o m u n o m  w  P a le s t y n ie !
Krai zasypany ulotkami

LO N D Y N , 21. 9. „Daily Tele- 
graph" donosi z Jerozolimy o wiel 
kim wzmożeniu się propagandy 
komunistycznej’. W  całym kraju  
rozpowszechmane sa ulotki, wzy­
wające robotników Palestyny do 
stawiania zbrojnego oporu w ła­
dzom angielskim. Ulotki utrzyma-

Podróżuj
samolotem

ne są w  niezwykle ostrym tonie i 
zwracają się zarówno przeciwko 
przywódcom arabskim, jak i prze 
ciwko kierującym kołom syjoni­
stycznym oraz nawołują do zbrój 
nogo powstania i utworzenia ko­
munistycznego rządu arabskiego, 
którego władza rozszerzałaby się 
na wszystkie kraje zaludnione 
przez Arabów.

LO N D O N , 21 9. (P A T  ). Drugi 
batalion strzelców szkockich wy­
jechał wczoraj do Palestyny na 
pokładzie parowca Van Dyck.

sądowej, w praktyce swej nie­
wątpliwie często i boleśnie odczu 
ją  tę zasadniczą lukę zawodowe­
go wychowania.

Niepożądani goście
Ale zgubna reforma z r. 1932 

pociągnęła za sobą jeszcze jedną, 
o wiele tragiczniejszą konsek­
wencję. Państwo utraciło wszelki 
wpływ na skład jakościowy adwo­
katury. Nie byłoby w tem nic tra­
gicznego, gdyby wzamian zato 
przy znano naczelnym organom  
korporacji adwokackiej swobodę 
w doborze przyszłych członków 
pde.itry, taką samą, jaką mają 
władze państwowe w przyjmowa­
niu aplikantów sądowych. Nieste­
ty rady adwokackie są obowiąza­
ne przyjąć w poczet aplikantów 
adwokackich bez wyjątku każde­
go, kto znalazł patrona, jest peł- 
nouprawnionym obywatelem pol­
skim, włada polskim językiem, w 
Polsce ukończył studia prawni­
cze i jest „nieskazitelnego cha 
rakteru". W  praktyce nawet ten 
ostatni wymóg me umożliwia ra­
dzie adwokackiej odmowy wpisu 
na listę aplikancką, gdyż ocena 
„nieskazitelności charakteru" nie 
podlega swobodnej ocenie rady,

ta. O wiele szczęśliwiej rozwią­
zała tę kwestję Rzesza Niemie­
cka w wydanej przed kilku mie­
siącami ustawie, która zapewnia 
racjonalne rozmieszczenie adwo­
katów w  calem państwie: i zapo­
biega tworzeniu się skupień, 
gdyz o tem, w jakim okręgu do­
puszczalne jest rozpoczęcie i pro­
wadzenie praktyki adwukackiej 
decyduje się po wysłuchaniu 0-

poisKa adwokatura liczyć musi 
wyłącznie sama na siebie.

Chiński "nur KARP-la
Ale trzeba sobie z tego zdać 

sprawę, ii w walce, jaką podjąć 
musi cały polski stan adwokacki, 
me wystarczą wysiłki poSzczegól 
nych jednostek, podobnie jak o- 
ficjalna organizacja rad adwo­
kackich nie wystarczy j wystar­
czyć nie może. Nad podniesieniem 
stanu etycznego adwokatury, 
przywróceniem jej powagi 1 zna­
czenia w społeczeństwie i Pań­
stwie powinno czuwać ściśle jed­
no wielkie zrzeszenie adwokatów 
Polaków. Niestety sami adwoka­
ci rozprcozkowali się na długi 
szereg małych organizacyjek, z 
których żadna nie może oczywiś­
cie uzyskać należytego znaczenia

pinii rad adwokackich i zależnie 'eana z nich nawet, Kołu Ad. o-
od ilości adwokatów w danym są­
dzie.

Nieusprawiedliwione
przyw.leje

Bezsilność rad adwokackim w 
sprawach obioru sied.db przez 
adwokatów występuje szczegól­
nie jaskrawo w stosunku do sę­
dziów i prokuratorów, którzy po 
2 latach urzędowania zawsze nia 
ją  prawo przejść do adwokatury 
i wykonywać praktykę również w  
iej samej siedzibie sądu apelacyj­
nego, gdzie dotychczas sadzili i 
oskarżali. Jasną jest rzeczą, że 
osiedlenie się sędziego lub pro­
kuratora w charakterze adwoka 
ta w  bezpośrednim sąsiedztwie 
sądu, gdzie ludność przyzwy­
czaiła się ich widzieć przez lata 
w charakterze oficjalnym, stwa­
rza d)a nich uprzj wilejowane sta­
nowisko w stosunku do pozosta­
łych adwokatów, którzy w ten 
sposób z dnia na dzień mogą być 
pozbawieni większości swej klien­
teli.

Tajemnicze oświadczenie
W  sejmie, odpowiadając na wo

katów Rzeczypospolitej Polsktej, 
tak zwany popularnie „Karp", 
zgrupowanie »anacyjnych adwo­
katów, zamieściła w swym sta- 
tucie Karykaturalnie aspołeczny 
przepis, że członkum jej nie wol-

większość, jeśli nie wszyscy o- 
becm na sali adwokaci, to żydzi.

Coraz gorzej
W  Polskim Państwie adwoka­

tura polska, będąca wykładni? 
kiem prawnym polskiego - społe­
czeństwa, ustępuje przed zalewem 
mniejszości. W śród obecnych a- 
pRkantów7 adwokackich stoauimk 
ilościowy żydów do Po laków 
przedstawia się jeszcze bardziej 
opłakanie. Od odzyskania niepo­
dległości ilość adwokatów Dol­
skich w  W arszawie wzrosła bli­
sko trzykrotnie, żydowskich pra­
wie dwudziestokrotnie. To są 
liczby, które krzyczą.

W  obliczu rosnącego niebez- 
pieczers.wa zalewu żydows'.-ego 
w adwokatura, trzeba bić na a- 
larm i wołać do wszystkich pol­
skich adwokatów

—  W  imię dobrz® zrozumiane­
go interesu własnego j Państwa—  
łączcie się pod jednym sztanda­
rem! W  jedności siła!

Stag.

Warsz&wska giełda oieniężna
w dniu 21 września

która, odmawiając przyjęcia, mu- łania o pomoc adwokaturze przez 
siałaby wysunąć przeciw petento- zmianę oo owiązujących przepi- 
wi konkretne zarzuty, a oczywiś- sów, przedstawiciel Ministerstwa

15  m ii} ,  z ł .  o s z c z ę d n o ś c i
na skasowaniu wynagrodzeń dodatkowych

W  ministerstwie skarbu prze­
prowadzono obhczenia dotyczące 
oszczędności budżetowych, jakie 
przyniosą poczynione ostatnio 
zmiany w  wypłacie diet, wyna­
grodzeń dodatkowych itp.

Skasowanie wynagrodzeń do­
datkowych przynieść może skar­
bowi państwa 15 m.l. zi rocznej 
oszczędności.

Dewizy: Berlin 212.36; Belgia
89.75; Gaańsk 100.00; Londyn 26.91; 
Paryż 34.95 (sprzedaż 35.02, kupno 
34.88); Prag 2195 (sprzedaż 21.97, 
kupno 21.89); Szwajcaria 173.05 
^sprzedaż 173.39, kupno 172.71); 
Wiedeń ((sprzedaż 99.20, kupno 
98.80); Mediolan 41.90 (sprzedaż 
42,00. kupno 41.80).

Popiery procentowe: 7 proc poż. 
stabilizacyjna 65.50 (500 doi.) 56.00 
(w  proc.); 3 proc,, poż. prem. inwe - 
Btyc. I em. 62.25, II em. 63.00; 3 
proc. poż. nrem. Inwestyc. seriowa I 
em. 75.50; 4 proc, państw, poż. pre 
miowa dolarowa 46.00; 5 p7oc. kon- 
wersyjna 51.5U; 8 proc. L. Z. i oblig 
Kom. Banku G. K. po 94.00; 5 proc 
L. Z. Warszawy (1933 r.) P175 —  
54.00 —  53.63; 5 i poł proc. oblig. m 
Wa: zawy 7 em. 48.25; 6 proc. oblig. 
m. Warszawy 6 em. 55.50

lkcje: Bank Polski 101.50; Wę­
giel J4.50; Lilpop 13.60 _  13.40, 
Ostrowiec 30.00; Starachowice 34.75.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Na dzisiejszym zebraniu gełdy zbo 

żo-towaro^ej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 948 ton, w tem żyta
10 ton, * utowano za mo kg parytet 
wagon W-wa:

Pszenica jednolita 23.50- -24, zbie­
rana 23 — 23-50, żyto l-szy st.
11 -gi st. 15-50 — U5 75, 7młyoOsloo3 
15 2 5 -1£-50, żyto I-A st. 1550-15.75, 
I-gi st. 15 — 1525, owies I-szy st 
15 _  15.50 I-A st. 15-50— 15.75, II st. 
14.50—15, jęczmień browarny 21.5O -  
22*0, gat. 11-gi 18 — 18-25, gat.
lll-ci 17-50- 17.75, gat IV 17.25- 17-50 
groch polny 18 — 19, Victoria
25 — 2S: wyka 18 — 19, peluszka 
19 — 20- łubin niebieski 8.50 — 9,

żółty 12.25 — 1275, rzepak zimowy 
39 _  40, rzepik zim< wy 37 50 — 
38-50, siemię lniane 32-50 — 33-50, 
koniczyna biała surowa 85 — 105, 
bez kanianki 120 — 130, rnak niebies­
ki 65 — 68, mąka pszenna wyciągo­
wa 39 — 11, gat. 1-A 37 _  39, i-B 
3o — 37, I-C 35 -  36, I-D 34 — 35, 
Il-A 33 — 34, I.-B 31 32. h-D 2d
— 29, II-F 27 — 28, H-G 26 — 27, 
pastewna 18 — 19, żytnia „wyciągo­
wa11 24 — 25. gat. I-szy do 50 
proc. 24 _  25, gat. i-szy do 65 
pruć. 23 — 24, gat. II-ei 18-50 — 19, 
razowa 18.,50 — 19, poślednia 13-50—  
14, otręby oszenne grube 12 — 12.50, 
średnie 1O.75 _  11-25, miałkie 10-75—  
11.25, żytnie 9.25 _  9-75,
S P M m n  M a r a i H B B a H

Znana zabawka
(D er Suirmer).


